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tżeristwa koieżeństfft 
e na próbę. * 
eryce ró\vir':ż rozWO 
porządku dziennym' 

>ię zdarza. bv kt* 
Irugą osoba w zwiał 
erwalnym do końC 

:ciwieńst\vie do takk 
wania małżeństwa, I 
1 dzikie" maja Je ? 

poszanowaniu, 
adcza liczne cerentf 
zane z aktem ślubni 
m rygorem przestrz* 
zekazywanc z pokoi? 
kolenie. 
mie np. po zawarci 
va odbywa sie cen? 
święcania krwi obił 

przez kapłanów, 
sie to z wielkim prz» 
a kapłani za swe usł» 
uija bogate dary w P1 

lin i srebra, 
sce mieszka pcwitł 
dviski. który stał s> 

dzięki swoim zwf 
lałżeńskim. Każda V 
wrządza tam dwonł 
z których tylko ptc f l 
właściwie 
>anem domu. 
ni funkcje jego zastęp 
że zastępcy jego I 

do gospodarstwa I 

2 więc jej choroby o» 
i rolę niejako niańki' 
do wszystkiego. Po 
azie śmierci pierwsi 
drugi awansuje na jf 
e i może sobie też <i« 
ence. 

0 m rozweseli 
ne rozrywa! ŁoHt* 

kl: — po pot. Mira Efro» 
:lelny wojak Szwejk. 
:ralny : — po pol. SwH 
»C, wiecz 8.15 1 10.15 lrK> 
lamy: — po pol. I wlec* 
press. 
rowskl: — Za dawny*! 
;zasów. 

erja Sztuki — Wystawa. 
Przy kominku, 
rwony Błazen. 
Kobieta na księżycu. 
Białe Noce w Piotroer* 

ów o godz. 4, 6, 8 I W 
Korsarz mórz potudnIO1 

Złote piekło. 
— Bezbronne dztewozt 

Irka Noego. 
Biała Księżniczka z Mc 

— Białe róże, dla mW 
Wielka atrakcja". 
ów o godz. 4, 6, 8 I lH 
Dat i Patachon jako lud* 

ów o godz. 4, 6, 8 I W 
Ich czworo, 
e: Panienka we fraku, 
esznlca bez grzechu. 
Tancerka bogów. 

Motyl brukowy 
śpiewający błazen, 

owy. 
: — Karuzela Orzechu. 
Tancerka. 
dzie Podziemi. 
- Pat I Patachon Jako U 

eaosów o godzinie 4-eJ 
Ostatni Romans, 

kw: 4.30, 6.30, 8.15. IOjOO 

INSZUJEMY, 
Arkadjuszowi. 
1 słońca 7.41. 

— 15.46. 
S dnia 10.44. 
0 dnia 0,22. 
1 2. 

z/n. 
jdnia o godz. 1.39 1 
vm czasie odbyło si 
awień które trwałJ 

Fakt ten zasługuj* 
go względu na sP6* 
igę. ponieważ bidet 
kie przedstawieni' 
V wysprzedane. 
ć która była na 1 
iedzy godziną 12 * 
•ano otrzymała spC 
irki gwiazdkowe. 

v Stypułkowskl, 
r ma liski, 

Pobożny 
Łódź, Niedzfela 12 stycznia 1930 r. 

Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem Ł J. l-a strona 27 ir. 
za w. nrm I tam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; ta 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr: 
drohne 12 gr. Ea wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; naj
mniejsze ogłoszenie 1.20 zl* dla 

bezrobotnych 1 zi. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej: ogłoszę* 

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

wiec w sutannie 
okazał się wyrafinowanym oszustem 

Sensacyjne aresztowanie w Koluszkach. 
t Łódź, 12 grudnia. Od dłuż-

eUo już czasu na terenie po-
, l a t °w piotrkowskiego, radom-

,h°wskiego, łaskiego i brzezlń-

spotykano zakonnika 
t* sutannie zakonu OO. Boni-
ratrów, który zaopatrzony w 

JK°U ' e £ ' t y m a c y i i zaświadczeń 
"chodził poszczególne wsie i 

a w°ry, zbierając składki na 
rzeCz budującego się w Katowi-
j* cn szpitala OO. Bonifratrów. 
,rzVprószone siwizną włosy zje. 
opywały zakonnikowi sympatję, 

też dziwnego, że ofiary na 
r ztcz szpitala dla najbieanlej-
Szych sypały się niczem z rogu 
""litości. Pobożny wędrowiec C i e k o w a ! słowem Bożem za ka 
fi datek, przyczem namawiał 

"."firodawców do podpisywania 
flS na odpowiednich listach, na 
których obok wpłaconych sum 
^dniały liczne 

pieczęcie parafjalne, 
VJ*ierdzające tożsamość zakon, 
"'"a. który podawał się za su-
^rlora OO. Bonifratrów, Kle-
*ensa Grzywo-Pstrokowskie-
!o. 

W dniu wczorajszym zakon-
ten pojawił się w Kolusz-

* c h, gdzie od samego rana po-
f zął zbierać oiiary, które — jak 
••resztą wszędzie, wpływały mu 
-'ość obfid<» W godzinach po
południowych zakonnik zjawił w 
łob]izu dworca kolejowego, 
?dzie zwrócił na siebie uwagę 
HWcjł. 

Komendant posterunku miej 
•cowego rozmawiał swego czasu 
V kwestarzem zakonu ÓO. Bo
nifratrów i dowiedział się, że 
t f tkon wysyła jedynie kwesta-

z wozem dla zbierania ofiar 
'ównleż w naturze. 
, Obecność więc pieszego 
**estarza zakonu OO. Bonifra-
'rów, zrodziła w nim pewne po-
*Mrzenie. Usiłował więc wyle-
hłymować zakonnika, ten jed
nak nie czekając na konsekwen-
:je 

rzucił się do ucieczki. 
Komendant posterunku, we-

^awszy kilku posterunkowych 
Puścił się za uciekającym w po-

Ujęto go w lesie, gdzie zbieg 
"kryl się wysoko na drzewie, 
j-uiy rewolwerów zmusiły go 
*o opuszczenia kryjówki. Pse
udo _ zakonnikiem okazał się 
ĵ any oszust warszawski nieja-

Przy Grabowskim znaleziono Grabowskiego osadzono w a-
oprócz sfałszowanych legityma- reszcie w Brzezinach, skad prze-
cyj i zaświadczeń oraz list skład transportowany zostanie do 
kowych około Warszawy. 

2000 złotych w gotówce. :or 

Czy rząd zgodzi shą 

jednej trzeciej części urzędników? 
Łódź, 12 stycznia. Jak się państwowym 

dowiadujemy ze źródła dobrze dodatku mieszkaniowego 
poinformowanego — w końcu za rok 1928. 
lutego władze skarbowe przy- Dodatek ten wyrazi się w je-
stąpią do wypłaty urzędnikom dnej trzeciej należności. 

Ucieczka 4-ch bandytów z więzienia. 
Nierozerwalny pierścień policji 

otoczył niebezpiecznych zbirów. 

Jan Grabowski, 
P^zukiwany przez policję sto-

e czną za liczne kradzieże i o-
**lstwa. 

X X 

Łódź, 12 stycznia. W dniu 
wczorajszym wojewódzki Urząd 
Śledczy w Łodzi otrzymał alar
mującą wiadomość o zuchwałej 
ucieczce 

4 groźnych bandytów, 
odsiadujących karę ciężkiego 
więzienia w zakładzie karnym 
w Wieluniu. 

W świetle pierwiastkowego 
dochodzenia okazało się, Iż po 
spacerze popołudniowym czte
rej bandyci, osadzeni w jednej 
z cel I piętra, przepiłowali gru
be żelazne kraty okienne 1 wy
dostali się przy pomocy sznura, 
skręconego z prześcieradeł 

na dziedziniec więzienny. 
Następnie przv pomocy pustych 
beczek ustawionych w wieżę 
przesadzili mur, okalający wię
zienie I zbiegli, kierując się ku 
lasom wieluńskim. 

Ucieczkę bandytów zauwa
żył jeden z dozorców i kilku wy
strzałami zaalarmował służbę 
więzienna. 

Natychmiastowy pościg i 
przeszukanie pobliskiej okolicy 
nie przyczyniło się do ujęcia 

niebezpiecznych zbiegów. 
Pościg, w którym bierze u-

dział policja wieluńska i z oko
licznych powiatów trwa w dal
szym ciągu. Jak się dowiadu
jemy, policja otoczyła zbiegów 
pierścieniem, tak, że schwyta
nie ich nastąpi prawdopodobnie 
w ciągu dnia dzisiejszego. 

Jak zdołano ustalić, zbiegli; 
23-letni Klemens Płotka, stały 
mieszkaniec Wieruszowa, 29-Ie-
tni Stefan Bednarski, mieszkn-
niec wsi Duchenice, gminy Brze
źnica, w powiecie radomskow-
skim, 34-letni Franciszek Stefa
niak, mieszkaniec Działoszyna 
oraz 22-letni Aleksander Cie
mięga, również mieszkaniec 
Działoszyna. 

Wszyscy ci przestępcy . re
cydywiści odsiadywali już kilka
krotnie karę więzienia za kra
dzieże z włamaniem, napaefy ra
bunkowe z bronią w ręku, gwał-
ty itp. 

Zbiegowie zabrali ze sobą 

chleb, dzban oraz koce do spa
nia. 

Bandytów uda się napewno 
schwytać, tem bardziej, że dwa; 
z pośród nich, a mianowicie: 
Franciszek Stefaniak I Aleksan
der Ciemięga nosili ubrania wię

zienne, których wobec wszczę
tego pościgu nie zdołali napew
no zrzucić.i 

Pościgiem, który trwa bez 
przerwy, kieruje komendant 
policji powiatowej w \7ieluniu, 
komisarz Ungeheuer. 

Królewskie wesele w Rzymie. 

cc 
Na ilustracji widzimy następ-[berto, klęczącego obok swej .uroczystej mszy Św. w Bazylice 
tronu włoskiego, księcia Um. młodej żony Marii Józefiny, I Św. Piotra. (w) 

I księżniczki belgijskiej, podczas | 

Pierwsze posiedzenie komisji konstytucyjnej sejmu. 

Jutro oczekiwany fest oficjalny 
komunikat 

w sprawie afery szpiegowskiej 
SEINFELDA. 

Warszawa, 12 1. (Od wł. | Seinfeld został 
^•ł Kulminacyjnym punktem wczoraj zbadany. 

ponownu 

PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. 
Dalszy ciąg dyskusji w środą. 

Ostatnio w powyższe} kon
cepcji nastąpił pewien zwrot. 

Mianowicie podczas ostat 
niego zjazdu urzędników pań 
stwowych w Warszawie wysu 
nięto projekt, mający na ceh 
nierozbijanla sumy należnej u-
rzędnikom z tytułu dodatku mh 
szkaniowego, co miałoby naiei 
sce na wypadek wypłacenia. in 
jednej trzeciej tego dodatku. 

W projekcie tym zjazd pro. 
ponuje, aby skarb państwa wy. 
płacił urzędnikom państwowy? 

cały dodatek. 
Ponieważ jednak suma po 

święcona na wypłatę dodatku 
nie wystarczy — zjazd zapropo
nował, aby dodatek wypłaco"fl 
narazie tylko 

jednej trzeciej części 
urzędnikom. Reszta otrzymała, 
by dodatek mieszkaniowy w 
miarę pojawienia się funda 
szów. 

Obecnie na zjeździe przed 
stawiciele rządu w osobach mi
nistra Matuszewskiego i wice. 
ministra Grodzieńskiego •»•" 
przychylnie odnieśli się do tegi 
projektu, przyrzekając sprawa, 
załatwić w myśl zebranych n» 
zjeździe. 

Wobec powyższego należ} 
przypuszczać, iż dodatek mlesz-
kaniowy wypłacony w lutym r. 
b. raczej będzie wypłacony je
dnej trzeciej części urzędnikom. 

W 

Propagandowe 
marki pocztowo 

w Sowietach. 

• © K o r i 
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Warszawa, 12 1. (Od wł. oraz minister 
kor.). Wczoraj o godz. 10 rano Dutkiewicz i 

ana 

C h o d z e n i a w sprawie 
4 ! e r y szpiegowskiej S« Infelda z e z n a n i e złożone przed sę-

Luksenburgiem przez sze-
v?. recepcji w hotelu Europej-
f l ł n< p. Armanda Łysaka. — 
.̂ eść t e g o zeznania trzym s' n a r a z i e 

w tajemnicy. 
^ Wiadomo także, iż pierw-

zeznanie Seinfelda o przy
j - ^kowem podsłuchaniu roz-
vJl°wv telefonicznej nie odpo-

a^a prawdzie. 
t zeinfeld w dniu krytycznym 
łk j 6 ° n u w h°telu Europej-

•o- dowiedział się szczegółów 
, zmowy por. Zaćwilichow-
k ' e i o ze Spałą. 

>*>'ai 

^ychodząc z kabiny telefo-
?n.ej, Seinfeld 

Dalsze dochodzenie ma na 
celu wyjawienie, kto Seinfeldo-
wi udzielił szczegółów ważnej 

rozmowy państwowej. 
W poniedziałek oczekiwane 

iest ogłoszenie oficjalnego ko
munikatu w powyższej spra
wie. 

- X X -

rozpoczęło się pierwsze posie
dzenie 

komisji konstytucyjnej 
Sejmu nad referatem o wnio
skach, zgłoszonych przez klu
by poselskie B. B. i Centrolewu. 
Pod nieobecność prezesa komi
sji prof. Makowskiego, przewod
niczył poseł Czapiński. 

Obecny był 
premjer Bartel 

sprawiedliwości, 
wice - minister 

Pracowity dzień premiera Bartla. 
Konferencja na Zamku i rozmowy z ministrami 

Warszawa, 12 1. (Od wł. 
kor.). Premjer Bartel dzień 
wczorajszy spędził 

nader pracowiciej 
Z rana wziął udział w posie

dzeniu komisji budżetowej. O 
godzinie 1 po południu odbył 
półtoragodzinna konferencję z 

' ° ś w ; ^ e , C ? Z a d 0 W 0 , ° f ą - , ? m ę Prezydentem Rzeczypospolitej, tu 
• « C a d S * y ł ' z e m a " ś w e l n e e ° i któremu 

składał relację 
o sytuacji w Sejmie. O godz. 
4,30 przyjął ministra spraw we-
nętrznych, Józewskiego, a o g. 
5-ej ministra Prystora. 

Na jutro zgłosił się do pre-
mjera Bartla poseł Trąmpczyń-
ski, celem przedstawienia mu 
nadużyć adiru^itŁracik 

dzeniem referendum ludowego i 
za autonomją terytorjalną 

dla Małopolski Wschodniej. 
Sprzeciwił się również wnio

skowi B. B., który przewiduje 
kwalifikowana większość gło
sów do obalenia rządu. 

Dalszy ciąg dyskusji w śro-
dę. 

Sieczkowski. 
Przedstawiciele rządu z u-

wagą przysłuchiwali się, nie za-
Ibierając jednak głosu. Projekt 
B. B. co do zmian konstytucji 
referował poseł Jan Piłsudski. 

Projekt ten przewiduje pod
niesienie wieku do 24 lat przy 
czynnem prawie wyborczem i 
do lat 30 przy biernem, dalei, 
posłowie mają bvć 
odpowiedzialni dyscyplinarnie 
za swą pracę, a Trybunał Stanu 
miałby być uprawniony do po
zbawienia posła mandatu. Se
nat, zdaniem posła Piłsudskiego, 
powinien się składać z pewnej 
części nominantów Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Projekt stronnictw lewicy re 
ferował poseł Niedziałkowski, 
wypowiadając się przeciwko 
wzmacnianiu władzy Prezyden. 

ta. 
Przywódca Centrolewu w y 

powiedział się za utrzymań 
demokracji parlamentarni 

[zniesieniem Senatu, za wprowa ka c«nę będzie sie starał ucz:/ 

MNTfl u f f -

Poczta sowiecka wydała no 
we znaczki z hasłami nawołują, 
cemi do industrializacji kraju 

Pierwszy sukces ministra Józewskiego 
na posiedzeniu komisji budżetowej. 

Warszawa, 12 1, (Od wł. 
kor.). Nowy minister' spraw 
wewnętrznych, Józewski odn'ósł 
wielki sukces na posiedzeniu 

komisji budżetowej. 
Wygłosił on dłuższe przemówie
nie, przyjęte na lewicy z wiel-
kicm uznaniem. Minister Jó
zewski oświadczył, iż będzie 
dążył do usprawnienia admim-
tracji, wzmocnienia kwalifka-
;yj fachowych urzędników, 

zalesienia ustaw samorządo
wych 

oraz zapowiedział, iż za wsiel-

nić administrację apolityczną 
W dyskusji zabierali i.'w 

nież głos posłowie Rataj, Pra-
gier, Polakiewicz, TrąmpczyA 

ski inni. Poseł Trąmpczyósld 
uskarżał się na zbyt 

wysoki budżet 
kancelarii Prezydenta Rzeczy
pospolitej, na zbytnią ilość sa 
mochodów i wypowiedział przi, 
t e j okazji wielki hymn pochwal-
ny • / 

na cześć zwykłego k o n i a , 
który jest tańszy od samocho. 
d«i 

file:///7ieluniu


Str 2 „F c n o 

Katastrofa samochodowa 
sowieckiego dygnitarza. 
Zderzenie dwóch taksówek. 

Warszawa, 12. i . — (Od wł. 
*or.). Wczoraj na rogu Nowe
go'Światu i Chmielnej 

zderzyły się dwie taksówki. 
Pasażerem jednej z taksówek 
skazał się członek ludowego 
tomisarjatu komunikacji w So

wietach, Paweł Na:!ar, który z 
ramienia 

kolei rosyjskich 
bawi w Warszawie. Nader uległ 
poranieniu twarzy odłamkami 
szklą. 

—X— 

Dopisek na urzędowym rachunku. 
Obraza prezesa warszawskiej rady 

miejskiej. 
Warszawa, 12. 1, — (Od wł 

itor.). Radca prawny magi 
stratu warszawskiego, były na
czelnik policji stołecznej Mau 
rycy Sonenberg wystąpił 

ze skargą ssdową 
przeciwko niejakiemu Obar 
skiemu z powodu dokonanej 
przez niego obrazy prezesa ra
dy miejskiej Jaworowskiego. 

Obarski znalazł się pewnej 

nocy w restauracji „Gastrono 
mja" i odmówił zapłacenia po
datku miejskiego, a na 

urzędowym rachunku 
zrobił dopisek: ,,Nie płacę po
datku wvmyś-lone£o przez Jawo
rowskiego i jego opryszków" 
Obarski dopuścił się w ten spo 
sób obiazy urzędnika na stano
wisku. 

przed fabryką w Warszawie. 

Łódź, 12 stycznia. Jak 
wiadomo, sprawa ustalenia po
działu m. Łodzi na okręgi koml-

V" ,r..-, ...... niarskie oraz sprawa taryfy zs 
b r l E n t n w ł | aresztowany został w tramwaju, wycier kominów zapoczątkowa-

or.). Wcieraj po pracy przed judzie skrył się przed ścigającą ne zostały jeszcze w stycznm 
11928 roku przez Magistrat m 

-X «. — 

Nowy poseł Stanów Ziedn. w Berlinie 

Senator Sackett wraz z mał-jtucky w Ameryce do Europy, 
onką przed wyjazdem z Ken | (h) 

Przeciw nowej taryfie 
za wycier kom nów. 

fabryką Lilpopa przy ul Bema Igo policją. 
65 do wychodzących robotni
ków poczęło przemawiać w du 
chu komunistycznym 

trzech osobników. 
Zawiadomiona o tem policja 
przybyła na miejsce. Osobnicy 
na widok mundurów rzucili się 
do ucieczki. Dwom udało się 
zbiec, trzeci natomiast, niejaki 
Hersz Dawidowicz 

Zjazd prezesów dyrekcyj pocztowych 
w Warszaw,e. 

Warszawa, 12. 1. — (Od wł 
kor.). Dnia 13 b m. w sali po
siedzeń Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów odbędzie się 

zjazd prezesów 

poszczególnych dyrekcyj pocz
towych pod przewodnictwem 
ministra Bocrnera. Zjazd po. 
iiwa 3 dni. 

Ograniczenie zbrojeń morskich. 

W Londynie rozpoczną się 
w najbliższym czasie obrady w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
morskich. 

U góry delegacja amerykań
ska: od lewej siedzą senatoro
wie Adams. Reed, Slimson, Ro
binson i Morrow. 

U dołu od lewej: Aleksan
der (Anglia). Burzagli (Wiochy), 
Violette (Francja), Makatsuki 
(Japonia). 

Łodzi, który na konferencji, po 
święconej tym kwestjom, wez 
wał cztery działające na terenie 
Łodzi stowarzyszenia właścicie
li nieruchomości, celem wypo
wiedzenia się. 

Niezależnie od tego dla u-
Ftalcnia taryfy Magistrat zwró-
cii się 

do magistratów 
Warszawy, Krakowa, Lwowa, 
Poznania, Katowic i Wilna Z 
prośbą o nadesłanie mu danych 
0 obowiązujących tam tary
fach kominiarskich, wreszcie 
oparł się na kalkulacji wydat
ków, ponoszonych przez rejo
nowych mistrzów kominiarskich 
na utrzymanie personelu pra
cowniczego i wziął pod uwagę 
świadczenia socjalne, podatki o-
:nz zakup koniecznych narzę
dzi 

Ustalona w ten sposób tary
fa znalazła się na posiedzeniu 
Rady Miejskiej, która zaopinio
wała ją, a następnie sprawę 
Drzekazala Urzędowi Przemy
słowemu I Instancji przy Magi
stracie m Łodzi, który ją za
twierdził Sprawę zaś pcdzialu 
Łodzi na 18 rewirów kominiar
skich zatwierdziła Rada Miej
ska. 

W jakiś czas później Urząd 
Wojewódzki w Ł"dzi og*osił za 
nieważną uchwalę Rady Miej
skiej w sprawie podziału Łodzi 
na 18 rewirów kominiarskich o-
raz uchylił decyzję Magistratu, 
działającego jako władza prze
mysłowa I instancji, w sprawie 
nowej taryfy 

za wycier kominów. 
Jak się obecnie dowiaduje

my, w dniu wczorajszym Magi
strat m. Łodzi wniósł nrośbę do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych o odwołanie decyzji Urzę 
du Wojewódzkiego, przytacza 
;ąc cały szereg motywów uspra
wiedliwiających stanowisko sa
morządu łódzkiego. 

Wystąpienie Magistratu do 

Łódź, 12 stycznia. Jak nas 
informują, w poniedziałek, dn 
13 stycznia r. b. rozpocznie się 
rejestracja bezrobotnych na za
pomogę styczniową, którzy o-
trzymali państwową zapomogę 
zimową za miesiąc giudzień 
1929 roku z kasy Urzędu Za
siłkowego dla bezrobotnych oraz 
tych osób, które wyczerpały 
zasiłki ustawowe z funduszu 
l>ezrobocia w miesiącu grudniu 
1929 r. 

Rejestracja odbywać się bę
dzie w lokalu Urzędu Zasiłko
wego przy ul. Piotrkowskiej 273 
w godzinach od 9 do |4/wed
ług następującego porządku: 

W poniedziałek, dnia 13-ge 
stycznia winni się zgłosić bezio-
botni, ktfrych nazwiska rozpo-

Jutro rejestracja. 
czynają się na litery A, B, C, D. 
E, F, — we wtorek na litery 
G, H, I, J, — w i . odę aa litery. 
K, L. Ł, — w czwartek na łite-i 
ry: M, N, O, — w piątek na lite*! 
ry P, R, S, i w sobotę na litery; 
T, U, W, Z, Ź. 

Bezrobotny, zgłaszający sl? 
do rejestracji winien okazać 

dowód osobisty, 
względnie inne urzędowe za-: 

świadczenie tożsamości lewity 
mację Państwowego Urzędu Pd' 
średnictwa Pracy, stwierdzającą 
fakt pobrania zapomogi zimowej 
za miesiąc grudzień 1929 rok* 
względnie wyczerpania zasił
ków ustawowych z fundusz* 
bezrobocia w grudniu 1929 r. 

(x) 

Masowy pochód bezrobotnych 
do biur Magistratu. 

Łódź, 12 stycznia. Jak się 
dowiadujemy Wydział Podatko
wy Magistratu m. Łodzi zakoń
czył ostatnio prace wymiarowe 
i przystąpił do rozsyłania naka
zów płatniczych na 

poc"->.tck lokalowy 
za rok 19~0. 

W zwirzku z powyższem do 
Wydziału Podatkowego zgłasza
ją się płatnicy . beziohotni, pro
sząc już o umorzenie im podatku 
za rok 1930. Są to jednakże 
starania przedwczesne, gdyż u-
morzenie tego podatku może 
być dokonane dopiero po upły
wie roku podatkowego, to zna-

ników podatku lokalowego, sta*j 
rających się o umorzenie należ 

czy najwcześniej w stycrnlu t> 
1931-go. 

Również zbędne je«t zgła
szanie się do Wydziału Podat
kowego innvch kategoryj płat-

poda 
n si> 

noścl podatkowych 
z powodu ubóstwa 

Płatnikom tym należności po-
datkowe umarzane będa na pod 
stawie wyników kontroli ich 
stanu majątkowego, przeprowa
dzonej przez urzędników, ew. 
komisje wydziału Podatkowe-
go na miejscu w mieszkaniach 
petentów. 

Wyjazd inspektora Galie 
po lustracn wojewódzkiej komendy 

P. P. w Łoazi. 
Łódź, 12 stycznia. Jak się j wojewódzkiej komendy policji 

dowiadujemy od kilku dni bawi 
w Łodzi inspektor Komendy Gł 
Policji Państwowej w Warsza
wie p. Galie. 

Inspclilor Galie przybył do 
Łodzi celem dokonania lustracji 

państwowej w Łodzi. 
W dniu wczorajszym w go. 

dżinach wieczornych inspekt' 
Galie 

zakończy! lustrację 
i wyjechał do Warszawy. (x) 

Clene wie komśeśsktetp życia. 
Łódź, 12 stycznia. W dniu 

wczorajszym w godzinach po
południowych w mieszkaniu 
przy ulicy 6-go Sierpnia 17 uległ 
zaczadzeniu 

malarz, 
38-letnl Josek Majer Cwejgelift, 
zamieszkały przy ulicy Rybnej 
17. Jęki nieszczęśliwego zaalar
mowały sąsiadów, którzy zawe
zwali pogotowie ratunkowe. Le
karz po udzieleniu pomocy prze
wiózł Cweigelifta do szpitala. 

Przyczyną wypadku — wa
dliwe urządzenie pieca. 

• • • 
Przed domem przy ulicy An-

władz centralnych wywołało po 
ruszenie w kołach właścicieli 
nieruchomości, którzy pierwsi 
zaoponowali przeciwko nowej 
taryfie za wycier kominów. 

(y). 

Nadszedł świeży transport 

OBUWIA WSZELKICH ROZMIARÓW 
Za trwałość i dobroć naszych towarów przyjmujemy pełną gwarancję. 

Polska Spółka Obuwia „BATA" 
1 

PIORTKGWSKA 87. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
Tei. 137.81. 

p.clalitła chorób usm. D O I I gardła, 
i pluc. 

PriTimulel2 —2 i 5—7 
Konstantynowska Nr. 9. 

Dr. med. h . l u s s C ć 
UL. CtGitl MANA 43. TEL 141-32. 
Sneelallsta chorób *Wórnvch wene 
rvcznvch ' mucronlciiiwvch Nalwlr 

tlanle lampa kwarcowa 
arzv1muie ud giidz 10 ' od 5 -
Ufa oań vi 1 -5 rtdizIH iwrr-Kalnu 

Dr. Lewkowicz 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 155-52 
Choroby skórne, wenerycz- I plclo*c 
»rzy)muje od g. P — | i od i - 8 

dla pań od 4 — 8. 
Dla niezamożnych ceov lecznic 

D O K I O H 

W0ŁK0WYSKI 
Jeg ie in iana 25, t e l . 126-78 
-ipec;jlista chorób skórnych 1 wene 
ycznych Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcową. 

'rzyimule od godz 8 - 2 I od 5 — 9 
W niedziele I święta od 9 do I w pol 

D r . m e d . 

Miew*azski 
ul. Andrze a 5 Tel. 159-40 

Choroby skórne, wenerycz/ne 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa. 
i'rivimuie od 8-10 ]/a po pot. i od 5-9 w. 
vVni«diiel« i święta od ') do I » pot. 

Ula nmń oddzielna Doczekalnia. 

Ogłoszenia drobne. 
ZGUBIONO legitymację zapomogo
wą, za nr 30686, wydaną na imię 
Komana Krzyczmaniaka, ul. Sucha 5. 
KONCESJA na handel win i wódek 
poszukiwana Zgłoszenia do admin 
sub. „Kapitał". 

MASZYNY do szycia Burgera, wa
runki dogodne. Ceny przystępne 
Piotrkowska 82, w podwórzu. 
ŁADNY, frontowy pokój umeblowa
ny do wynajęcia. Ul. św. Jerzego 20 
m. 12. 

POSZUKUJE ó—i iys. zl na I nu
mer hipoteki Łaskawe oferty do 
adm. pisma sub. „3—4 tys.". 

SŁUŻĄCA potrzebna z gotowaniem. 
Frydman, ul. Konstantynowska 3. 

POTRZEBNE uczenice do ketlowa-
nia pończoch, za dontata. Zakątna 13 
A. Opala. 

POKÓJ w starym domu ze światłem 
elektrycznem oddam z powodu wy
jazdu. Wiadomość w sklepie rzeźni-
czym, Napiórkowskiego 7. 
SZYMCZAK \\ladvstaw, zam.. przy 
Aleksandrowskiej 74 zgubi! legityma
cję zapomogowa nr. 37595, wyd. przez 
Urząd Pośr Pracy. 
WYJEŻDŻAJĄC, sprzedam otomant 
za 80 złotych oraz maszynę do szy
cia i fotel. Główna 55 m. 46, oficyna 
prawa, parter. , 
SPRZEDAM domek murowany, za
wierający dwa pokoje i kuchnię (je
den pokój wolny) oraz pól placu. 
Wiadomość. Ruda Pabjanlcka, ul. O-
grodowa 33, 5 minut drogi od przy
stanku tramwajowego Rokicie. 
ZAGINAŁ pies. buldog, grzbiet ogo
lony. Odprowadzić «1. Stefana' 2o. 
Wieczorek, 

OKAZYJNIE do sprzedania kredens 
dębowy, 6 krzeseł, otomana dywano
wa używana w dobrym stanie, kre 
dens, para łóżek, nowe oraz otoma
ny, leżanki, tapczany, materace, 
krzesła, w dużym wyborze, tanio u 
tapicera. Zielona 39. dojazd tram
wajem 17. 

PRZYBLAKAL się pies, doberman. 
Odebrać można za zwrotem kosztów, 
Ludwiki 32, Widzew, Kmleciak. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach 
mandolinie i gitarze. Oplata zniżona 
Zielona 23 m 24, III piętro. 

LEKCJE gry fortepianowej, dla na
uczycielek szkól powszechnych kurs 
specjalny. Wólczańska 251 g. 3 — 6. 
KURS FILET ręcznego 10 zl. Praca 
zapewniona. Wyuczam haftów ręcz
nych, maszynow. loledo. aplikację 
wenecką robotę. Kaufmanowa, ul. 
Piotrkowska 18 w podw., 1 praw> 

noucyna, 1 piętro, 

drzeja 48, upadł, ulegając zła
maniu lewej nogi 90-letni Ed
ward Biener, zamieszkały przy 
ulicy Wólczańskiej 169. Ofiarę 
wypadku przewieziono karetką 
pogotowia ratunkowego do do. 
mu. 

* • « 
Przed bramą urzy ulicy Za-

kątnej 17 
zmarł nagle, 

tamże zamieszkały Gawril Zel-
man, handlarz. Zwłoki zmarłe
go zabezpieczone zostały do 
czasu przeprowadzenia oględzin 
lekarskich. 

* * » 
Około godziny 8 wieczór na 

ulicy Srebrzyiiskiej napadnięci 
przez nieznanych sorawców, od 
nieśli rany kłute pleców i klat
ki piersiowej 30-letTU Teofil Pła-
czkowski, zamieszkały przy ul. 
Srebrzyńskiej oraz brat jego —> 
49-letni Stefan (Srebrzyńska 
43). Rannym udzielił pomocy 
lekarz pogotowia ratunkowego. 
Sprawców bójki poszukuje po
licja. 

- X -

Przy obstrukcji, zaburzenirrh tra
wienia, zgadze, uderzeniach do gło
wy, bólach głowy i ogólncm niedo
maganiu zażywa się rano naczczo 
szklankę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa. Na podstawia 
doświadczeń, dokonanych w klini
kach chorób wewnętrznych, woda 
Franciszka - Józefa jest jedynym I 
najskuteczniejszym środkiem prze
czyszczającym. Żądać w aptekach. 

- X — 

w Pabjanicach. 
Z Pabianic donoszą: 
Urząd Pocztowy w Pabiani

cach otrzymał w dniu wczoraj
szym zawiadomienie iż rząd w 
budżecie na rok bieżący prze
widział odpowiednią sumę na ku 
pno placu i budowę 

nowego budynku poczty 
w Pabjanicach. 

Wiadomość tę pabjaniczani* 
przyjęli z niekłamaną radością 
bowiem w obecnym szczupłym 
lokalu, przy stale wzrastającym 
tuchu interesanci nie do
słownie miejsca na wypełnienie 
blankietów przekazowych. 

Przyśpieszenie budowy no
wego budynku poczty przypisać 
należy ostatniej inspekcji, która 
uznała konieczność zmiany lo
kalu poczty w Pabianicach 

file:////ladvstaw
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GentĘeinaniwiizerwofiych koszulkach 
Ł K. S. wyróżniony za elegancką grę. 

Jeden komunika t zamkną ł usta w r o g o m Łodz i . 
Brutalność w sporcie piłkar 

skim przed kilkoma laty była 
wadą niemal każdego klubu. Ła 
Jeanie nóg, bioder oraz uszko-
dzenia lżejsze 1 cięższe ciała nie 

skarżyło, że Łódi jest najordy-
narniejszą. Używano wyrazu, 
jeśli była mowa o Łodzi „na go 
rącym terenie Łodzi". Łodzianie 
znosili spokojnie krzywdy i cze 

schodziły z porządku dziennego [kali. Nadszedł czas, że wynagro 
poszczególnych wydziałów gier 
* dyscypliny. Sypały się kary 
°a zawodników, niczem wyroki 
rządów karnych. Wstyd już by 
i 0 popierać piłkę nożną. Objaw 
zdziczenia sportowego wśród 
Piłkarzy 

groził katastrofa; 
rodzice drżeli o zdrowie swych 
8yn6w, gdy d wybierali się na 
mecz | większość społeczeń
stwa głośno twierdziła, że piłka 
n°żna po boksie, jest najordy-
oarniejszym sportem. Formalnie 
zabraniano grać młodzieży w 
P»kę nożną, a młodych adep
tów tej sztuki przestrzegano sło 
Wami: „uważaj, by cię nie poko
pano" 

Nic więc dziwnego, że wy
twórnie utensylyj sportowych 
rozpoczęły sprzedaż t. zw. o-
Chraniaczy, nagolenników i na-
kpstników, jako środków ochra 
dających ciało l kości. W ten 
*Posób brutalność niejako zale 
fallzojpano Sensacją stawała się 
•Prawa w sądzie przeciwko gra 
c zowi , który uszkodził ciało to 
^arzyszowi gry z obozu prze
ciwnego. 

Taki stan rzeczy trwać na
dał nie mógł. Szukano zdrowe
go wniosku, a tymczasem dalej 
Wymierzano 

kary I ostrzeżenia. 
Wreszcie Polskie Kolegjum 

Sędziów postanowiło zabrać w 
tej sprawie głos i ustanowiło na 
Srody za dżentelmeńską grę w 
zawodach ligowych. Nie znaczy 
to, by brutalność znikła by z 
miejsca naprawiono zło — spo 
Woduje to natomiast wyjawienie 
tych, co grają brutalnie i przez 
to k luby niewyróżnione i stoją
ce na dalszych miejscach zmu
szone będą rumienić »lę ze 
wstydu, a co za tem idzie do 
•słablenla swej agresywności. 

Że ustanowienie nagrody 
przez P. K. S. było nieodzow 
ne. niechaj świadczą jeszcze te 
dane, że dotychczas w Polsce 
nie było pisma, któreby się nie 

dzono lm krzywdę, mianowicie 
Polskie Kolegjum Sędziów ogło
siło komunikat następującej tre
ści: 

„Polskie Kolegjum Sędziów 

grodę dla najbardziej fair dru
żyny ligowej w Polsce — T. S. 

Wisła (Krakó-.y). Na orzecze
nie powyższe wpłynęło gloso
wanie wszystkich czynnych sę 

Polska — Szwecja. 
Pierwszy turniej o mistrzostwo świata 

w piłce koszykowej pań. 

- X X -

Z okazji trzecich kobiecych 
igrzysk olimpijskich, jakie od
być s;t, mają latem roku bieżą
cego w Pradze Czeskiej, Mię
dzynarodowy Związek Kobie
cy Sportowy postanowił zorga 
nizow 2Ć pierwszy turniej 

kobiecej piłce nożnej 
o mistrzostwo świata. 

Turniej ten będzie rozgry
wany na podstawie formuły 
obowiązującej w międzynaro
dowym turnieju o pułiar Davi-
sa Kraje w turnieju tym 
uczestniczące, podzielone zo
staną na dwie strefy — euro
pejska I amerykańską. W każ
dej strefie odbywać się będą 
spotkania w ten sposób, że w 
pierwszej rundzie walczyć bę-
Ja na podstawie losowania za 
angażowane w turnieju dniży-
•iy Przegrana w pierwszej run 
dzie decyduje o zupełnem od
padnięciu z dalszych rozgry
wek. Kraje zwycięskie w 
pierwszej rundzie walczą w 
drugiej z wylosowanym prze
ciwnikiem. W ten sposób do
chodzi do finałowych gier w 
obu strefach poczem mi
strzowskie drużyny obu stref 
rozegrają decydującą walkę o 
mistrzostwo świata. 

Zgłoszenia do tego pierw
szego wielkiego turnieju świa
towego koszykówki kobiecej 
zostały Już zamknięte. Zgłosiły 
sie następujące kraje: Francja 
Włochy. Polska i Szweda w 
strefie europejskiej oraz Stany 
Zjednoczone i Kanada w stre
fie amerykańskiej. Odbyte lo
sowanie dało Polsce na prze
ciwnika w pierwszej rundzie 
drużynę szwedzką, a Francji— 
włoską. Oba mecze rozegrane 

Widzew obradife. 
Walne zgromadzenie robotniczego klubu 

Podaje się do wiadomości o-
|ółu członków, że Roczne Wal
ne Zgromadzenie R. T. S. Wi
dzew odbędzie się w dniu 25. 1. 
r b. o godz. 17 w pierwszym, a 
o godz. 18 w drugim terminie w 
lokalu klubu, Rokicińska 54, z 
następującym porządkiem ob
rad; 1) zagajenie i wybór pre
zydjum, 2) odczytanie I zatwler 
dzenle protokółu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia, 3) spra 
vozdanie ustępujących władz 

klubu a) przewodniczącego, b) 
sekretarza, c) skarbnika, d) go 
spodarza, e) kierowników sek-
cyj; 4) sprawozdanie Komisji Re 
wizyjnej 1 udzielenie absołuto-
rjum; 5) zadania klubu na naj
bliższą przyszłość; 6) 5-lccie 
Związku Rob. Stow. Sporto
wych, 7) wybór nowych władz 
klubu; 8) rozpatrywanie wnios
ków Zarządu i członków klubu; 
9) rozpatrywanie wniosków na
głych. Zarząd. 

- x x -

Gdzie nie spojrzysz - strzelnice. 
Strzelectwo znajduje coraz więcej 

zwolenników. 
Szaleństwo, jako sport po

wszechny znajduje coraz wię
cej zwolenników. Przyczyna 
tego zainteresowania leży w 
tem. że z roku na rok rosną 
środki na cele propagandy, że 
fundusze na cele inwestycyjne 

również wzrastają. 
Qdv w roku ubiegłym powsta
ło zaledwie kilka strzelnic ma
łokalibrowych to w bieżącym 
roku budowano ich z fundu
szów P. U. W. F. i P. W. prze 
szło 100. Niezależnie od tego 

powstało jeszcze kilka strzel
nic, zbudowanych kosztem sa
morządów. Dzisiai jedna strzel 
nica przypada na 35.000 miesz
kańców. gdv na początku r. b 
jedna strzelnica przypadała 

na 42 000. 
Koszta jednej strzelnicy nie 

przenoszą przeciętnie 3000 zło 
tvch. W przyszłym roku ilość 
strzelnic znacznie wzrośnie, po 
nieważ obok strzelnic p. w. po 
wstawać bedą jeszcze strzelni
ce małokalibrowe dla wojska. 

- x x . 

Pieniądze na ślizgawkach!.,. 
Szczęśliwi łyżwiarze londyńscy. 

postanowiło nadać doroczną na i dziów ligowych i protokóły sę 
dziowskie z meczów mistrzow
skich. Drugie miejsce po Wisie 
zajęli Czarni (Lwów), trzecie — 
ŁKS (Łódź), czwarte — Garbar 
nia (Kraków). 

Z powyższego łatwo zorjento 
wać się, kto gra nie dżentlemeó 
sko. Łódź 

otrzymała satysfakcja. 
ŁKS stwierdził, że potrafi 

bronić honoru swego grodu — i 
choć zajął w roku ubiegłym trze 
cie miejsce w klasyfikacji dżen
telmenów, udowodnił, że Łódź 
nie jest ordynarną, że Łodzi na
leży się większy szacunek. 

Wierzymy, że śladami ŁKS 
pójdą Inne kluby i w przyszłości 
zmagania piłkarzy odbywać się 
będą bezkrwawo. Tego wyma
ga honor Łodzi. W. K, 

zostaną w kwietniu, przytem 
mecz 

Polska Szwecja 
odbędzie się w Polsce. 

Francuzki przygotowują się 
Intensywnie do kwietniowego 
meczu. Już dziś czynione są 
energiczne zabiegi w celu uzy 
skatiia odpowiedniego subsy
dium państwowego na koszty, 
związane z pracami przygoto-
wawczemi i wyjazdem fran
cuskiej drużyny na mecze. 

- X X -

Zarząd Ligi umywa ręce. 
w sprawie Turystów. 

Na ostatnicm posiedzeniu ple 
num zarządu Ligi wniosek w 
sprawie zmiany przepisów 
przeiściowych i zaliczeniu Tu
rystów na 1930 rok do Ligi 

nie byl rozpatrywany, 
ponieważ zarząd Ligi uznał się 

w tej sprawie za niekompetent
ny. Właściwa instancją do roz
patrywania tych spraw jest, 
zdaniem zarządu Ligi. tylko 
walne zebranie, które odbędzie 
się w przyszła sobotę 18 b. m. 

Armia niedocenia wartości piąściarstwa 

Londyn w tych dniach zdo
był czwarty z rzędu Palais de 
Qlace. 
Rzecz charakterystyczna: tor 

łyżwiarski sztuczny jest w 
Anglii przedsiębiorstwem do-
chodowem. Wszystkie cztery 
w Londynie Istniejące sztuczne 
Ślizgawki należą do towarzy
stwa akcyjnego, pod nazwa 

Ice Rink Limited. Towarzy
stwo to tak znakomicie zarabia 
na swych „lodowych" przed
siębiorstwach, że w programie 
jego działania leży założenie 
dziewięciu 

sztucznych ślizgawek 
w Londynie. 

Towarzystwo spodziewa się, 
że nawet przy 9 sztucznych 

Dotychczas w armjl naszej 
nie docenia się wielkiej warto
ści boksu dla żołnierzy. Armja 
amerykańska i angielska już 
dawno te prawdę pojęły, boks 
w wojsku zastosowały: prze
konały się. że daje on 

doskonało wyniki. 
Bo jakiż właściwie sport bar 

dziej odpowiada żołnierzowi 
jak boks? Wartość jego wy
chowawcza jest wprost bezcen 
na! Szczególniej dla żołnie
rza 

Łączy on w sobie prymityw 
najnaturalniejszej walki ręcz
nej człowieka z człowiekiem, z 
pełną wartością nowoczesnej 
taktyki indywidualnej. Oswa
ja żołnierza z walką wręcz — 
tym punktem kulminacyjnym 
samego boju — dodaje mu pew 
ności siebie, twardości, zażat-
tości i siły natarcia. Wyrabia 
w żołnierzu zrozumienie 

istoty zwycięstwa; 
uprzytamnia mu możliwość wy 
granej nawet w sytuacji, zda 
sie beznadziejnej. Często bo
wiem ten, którego powalono 
na deski ringu jest wkońcu 
zwycięzcą. Dalej zmusza żoł
nierza liczyć tylko na siły włas 
nej pięści i rozumu. Na ringu 
nikt nie pomaga — tylko cios i 
taktyka. I wkońcu daje mu 
wyższość w walce nad prze
ciwnikiem, nie znającym wo-
góle boksu. 

Zarzącaja niektórzy, że boks 
rozwija brutalność. Wprost 
przeciwnie: on ją ujarzmia, 
wtłacza w ramy planowej 
walki! 

Boks tworzy nowy typ żoł
nierza — „morowca". co to Jas 
nieraz miał cudzą pięść na 
swej szczęge. takiego, któremu 
już nieraz „juchę" nosem pu
ścili, który jednak czuje się do
brze, wierzy w siebie, wszę
dzie bez strachu wlezie, bo 
wie. że w razie czego pomoże 
mu dobry sierpowy lub prosty. 
Wprowadza on nowego ducha 
do armii — ducha junackiego, 
ducha samodzielności \ bojo-

wości. 
Wprawdzie boks u nas wogó 

le jest jeszcze niedostatecznie 
spopularyzowany, armja więc 
musiałaby go wprowadzać i 
propagować wśród żołnierzy, 
nara^ie conajmniej oboietnych. 

Jest to trudność, ale zarazem r 
zachęta, w ten bowiem sposób 
nasza armja stanie się pionier 
ka i popularyzatorką boksu, 
tak jak nia była ongiś w sto
sunku do innych, dziś ogóinie 
przyjętych w kraju sportów. 

Boks jest sportem 
nawskrość nowoczesnym 

i trzeba go dobrze poznać, by 
zrozumieć jego ducha. Jest on 
manifestacją kultu ciała nad 
nadmierna hegemonią ducha i 
zniewieściałości dzisiejszych 
czasów. 

Właśnie boks w armji stantb 
się doskonałym czynnikiem wy 
chowawczym, urabiającym 
charakter żołnierza 1 bronią
cym go od wpływów apatjl, 
rozleniwienia I upr.dku wiary 
we własne siły. Jednocześnie 
będzie on rozrywką w wol
nych godzinach i przyczyni się 
do swobodnej koleżeńskiej ry
walizacji siły wśród żołnierzy. 

—X— 

Ładny prezent 
ślubny! 

Z okazji zaślubin następcy 
tronu, włoski związek piłki noż 
nej zniósł wszelkie dyskwalifi
kacje, nałożone na zawodników 
w roku ub. 

„Kobieta na księżycu c s 

w „ 
Obok Abela Gance'a i Cecii 

B. de Mille'a, Fryderyk Lang na 
leży do nielicznej grupy filmów 
ców, mających doić odwagi i au 
torytetu aby wyłamać się z ram 
szablonu 1 narzucić przedsię
biorcom filmowym 

tematy naprawdę wielkie. 
„Kobieta na księżycu'*! Co 

za ogrom tematu. Lang uświado 
mił sobie, żc niema nic piękniej 
szego, jak polot fantazji, że nie 
zdobędzie nigdy świata film, 
który niema w sobie symbolicz 
nej idei. Lang nie „amerykani-
zuje" 1 nie „rusyflkuje". Nic cier 
pi więc ani na jeduą z modnycli 
obecnie manij filmowyc.Y Bo też 
gdzież może być miajsce dia ko-
iorytu narodowościowego, gdy 
tu chodzi o wszechświat. O sto
sunki nie między narodami, lecz 
między planetami... 

Mówiąc o samym filmie, bo 
o pomyśle możemy, oczywiście, 
wyrazić się jedynie z najwięk
szym zachwytem, je'co o pomy
śle godnym jedynie fantazji wiel 
kiego poety — należy w pierw 
szym rzędzie pochwalić kolosal 
ny wysiłek techniki 1 olbrzymie 
nakład kosztów, których wy
magało wyświetlenie tak 

monumentalnego filmu. 
Start pocisku rakietowego 

na księżyc, kapitalne sceny we 
wnątrz statku mlędzyplan^i^r-
nego, widok malejącej kuli ziem 
skiej, potworna powierzchnia 
księżyca, wylądowanie pierw
szych ludzi oraz widziany zbli-
ska krajobraz księżycowy—oto 
wrażenia wzrokowe, jakich je
szcze nie,"c!y nie doznawaliśmy I 
jakie może dać tylko kino. 

Wystawa filmu jest istotnie 
zdumiewająca. Momenty takie, 

Casinie". 
jak przygotowania do odlotu 
statku międzyplanetarnego iub 
zbliżania się do księżvca, — 
wstrząsają do głębi. Niema dość 
słów uznania dla genjusza tech 
niki, który umiał 

dać takie widowisko. 
Lot rakiety zrobiony iest Ka

pitalnie. Dekoracja krajobrazu 
księżycowego jest chyba naj
większą, jaką dotąd zbudowano 
na świecie. Znakomity realiza
tor Fryderyk Lang nie szczędził 
ani pomysłów ani pracy, by ta 
najfantastyczniejsza ba'ka o-
trzymała wszystkie warunki do 
oczarowania najbardziej zblazo. 
wanego widza. 

Najbardziej stylową jest w 
tym filmie utworzona przez 
Klausa Pohla, groteskowa, a 
jednak budząca szacunek po
stać prof. Manfelda, starego, 
biednego uczonego, wielokrot
nie wyśmianego za swe teorje o 
pokładach 

złota księżycowego, 
który wreszcie umiera szczęśli
wy, przyciskając do piersi bryły 
złota, jako widomy znak zwycię 
stwa swych teoryj. Willi Friłsch 
ma dużo wyrazu i siły w mimi
ce. Gerda Maurtis — naisłabsza 
z całego zespołu artystycznego. 

Film nie zawiódł naszego o-
czekiwama. Przynosi coś zupeł
nie nowefo znudzonym banal
no: :ią ten-atów widzom Trud, 
poniesiony przez reżysera opła
cił się. Pomysł lotu na księżyc 
okazał się niezmiernie „fotoge-
niczny". a że nie szczędzono pie 
niędzy na jego wykonanie, więc 
w rezultacie „Kobieta na księ
życu" jest jednym z najciekaw
szych filmów sezonu. Steep. 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, poniedziałek 1411,7 m. 

11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.10 Muzyka z ramo*. 
13.10 Komunikat meteoroJ. 
13.20—15.00 Przerwa. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20—15.45 Przerwa. 
15.45 Przegiąć" komuwikacjlJny. 
16.15 Program dla dzieci. 
16.45—17.15 Muzyka jrraimot 
17.15 Lekcja iezyka francuskiego. 
17.45, Muzyka lekka. 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 „Skrzynka pocztowa rolni

cza". — Giełda rolnicza. 
19.25—19.40 Płyty grannof. 
19.58—20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Program na dzień nasi Wla 

dotnoścl bieżące. 
20.15 Pogadanka muzyczna. 
20.30 Operetka „Dzidzi" W przer 

wte komunikat Teatrów Miękkich. 
22.00 Feljeton. 
22.15 Komunikaty. 
22.25 ,X dymkiem papierosa". 
22.35 Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka sadonowa. 

Katowice, poniedziałek 408,7 m. 
1158—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gratmof. 
13.00—16.00 Przerwa. 
16.00—1620 Komunikaty. 
16.20—17.15 Koncert gramol. 
17.15—17.45 „Nowości radjowe". 
17.45—18.45 Muzyka lekka. 
18.45—19.05 Rozmaitości. 
19.05—1930 Odczyt dr. Eugeniu

sza Trzaski. 
1P.30—1955 „Wiadomości z gra

matyki Jeżyka poJskiego". 
1958—20.00 Sygnał czasu. 
20.00—20.05 KcTOimBcaty strażą -

ctwa śląskiego". 

20.05—20-30 Odczyt dr. St. Gro
nowskiego. 

2050—22.00 Operetka P. t, .Dzi
dzi". 

22.00—22.15 Felieton. 
22.15—22 35 Komunika- meteorol, 

oraz program na dzieli nast. w łez. 
franc. 

22.35—23 00 Komuolcat PAT. 
2300—23.15. Odczyt E. Konopk) 

Gez. framc.) 
23.15—24.00 Muzyka tameczna. 

KBnlgswustertiauseu, ponledz. 163& 
7.00 Gimnastyka. 
9.00 Odczyt rolntezy. 
12.30 Muzyka gramofonowa 
14.00 Lekcja hiszpańskiego. 
16.00 Lekcja francuskiego. 
1630 Koncert z Berlina. 
1750 Dr. Roon: Postacie kobtec* 

w operze I. 
18.00 łc-zy Foerster: Współcze* 

ne prądy e-vczne I I . 
18.30 Lekcja angielskiego dla po

czątkujących. 
1855 Dr. Pomfick: Dziedziczeń!* 

posiadłości wieśniaczej. 
19.20 Odczyt z dziedziny b«dow. 

ntotwa. 
20.00 Dr. Damaschke: Reform* 

agrarna a rolnictwo. 
20.45 Kaiptt. Trey+rafros: .Pasłait-

se". Nasł. lekcja tańców I muzyka ta 
neeztta. 

Tymczasowo. 

Rozwój turystyki w Polsce 
ułatwi propagandę zagraniczną Poiski 

ślizgawkach frekwencja na ka2 
dej będzie zupełnie wystarcza
jąca dla pokrycia poważnych 
kosztów utrzymania 1 dla o-
siagniecia ponadto wcale ład
nych sum zysku. 

Połączenie na M. W. K. T. w Po 
znaniu w 1930 r. wystawy środków 
komunikacji z wystawą turystki po
siada głębokie uzasadnienie logiczne. 

Kolej, poczta oraz wszelkiego ro
dzaju przedsiębiorstwa, utrzymujące 
linie komunikacji autobusowej czy sa 
mochodowej. należą do tycli czynni
ków, którym 

turysta 
w pierwszym rzędzie musi złożyć o-
płaty oraz od których stanu rozwói 
turystyki w wysokim stopniu jest u-
zależniony. 

Można nawet powiedzieć, że 
stopień usprawnienia 

środków komunikacyjnych normuje 
napływ turystów do tego lub Innego 
państwa. Fakt ten nakłada na 'rzed-
siębiorstwa komunikacyjne obowa 
zek odpowiedniego nastawiania swo
jej polityki, a więc troskę o dogodne 
połączenia, regularność ruchu, wygo
dę dla podróżnych, no l oczywiście 

scowośd kąpielowych, klimatycznych 
etc. 

Czerpiąc z tego źródła duża część 
swego dochodu, instytucje te, narów-
ni z przedsiębiorstwami komunikacyj 
nemi, obowiązane są, nie dla senty
mentu, lecz dla dobrze pojętego inte
resu własnego, prowadzić szeroką ak 
cję propagandy, w celu ściągnięcia 
największej liczby turystów do swe
go kraju. 

Materjałem propagandowym dla 
dwóch tych zasadniczych czynników 
zainteresowanych bezpośrednio roz
wojem turystyki są: wydawnictwa, a 
więc broszurki, przewodniki, wido
kówki, albumy miejscowości godnych 
widzenia, plakaty przedstawiające na 
sze piękne okolice, góry, jeziora, m.a 
sta i wsie, film podróżniczy etc. 

W porównaniu z zagranicą, propa 
ganda tego rodzaju stała dotychczas 
w Polsce na 

nader niskim poziomie. 
prowadzenie systematycznej akcji iNajwyższy więc czas, aby la dźwig 

propagandy na rzecz swojego kraju. 
Nie mniej w rozwoju turystyki za 

interesowane są instytucje komunal
ne, zirzady miast, uzdrowisk, miej-

nąć. Cel taki zakreśliła sobie między 
inneml Międzynarodowa Wystawa 
Komunikacji i Turystyki, która w pro 
gramie swym w Sekcji „Turystyka" 

Pan It — Pogodziłaś sie 
inowu z Tadeuszem? 

Pani t — Tak, ale tymcza
sowo. W przyszłym tygodniu 
odbędzie się nasz ślub. 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0.0.Bonifratrów 

w Chomach. 
WielKa maskarada 

1 marca. 

zagadnienia to szeroko uwzględnia. 
Nadarzającą się sposobność wtany 

wykor/v*tać polskie firmy wydawnl 
cze. Instytuty kartografii, przemysł 
fotograficzny etc. by z iednej strony 
podnieść poziom swych wydawnictw 
a z drugiej — jak najbardziej zarek
lamować nasz kraj i jego przepiękne 
oWekty turystyczno-uzdrowiskowe. 



Palenie papierosów może wywołać 

Baczność za tem niewolnicy nałogu! 
Gdyby zapytano palących znaczyć sobie jeden dzień w dowania skutków zatrucia i 
** ™a?z*Z° t<> czynią, więk tygodniu, podczas którego zu- coś w rodzaju odpoczynku. Naj 

szość byłaby w kłopocie, jak pdnie wstrzyma się od pale- lepszą do tego jest niedziela, 
na to pytanie odpowiedzieć, nia. Wówczas bowiem daje się kiedy ludzie więcej przebywa-

płucom snasobność do zlikwi- ia na świeżem 'powietrzu-'Jedni zaczęli palić z powodu 
nudów, inni z powodu nerwo
wości, a największa część 
wskutek naśladowania innych, 
gdyż dziś 

„wszyscy pala". 
Palenie jest takim samym 

nałogiem jak picie. Wciągając 
dym z tytoniu, wprowadzamy 
do płuc trucizny, które szko
dzą sercu i mogą spowodować 
nawet zapalenie nerwów. Iluż 
ludzi nabawiło się dzięki pale
niu długotrwałych katarów żo 
łądka, 

przekwaszenle żołądka, 
zaburzeń serca, nakoniec cięż
kich stanów reumatycznych! 
Nie wspominamy o raku języ
ka, który występuje tylko 
wskutek palenia. 

W ostatnich latach poczęto 
odnikotynizować papierosy i 
tytoń. Jest to tylko nowa for
ma samooszuklwania się. Przy 
paleniu bowiem szkodliwą jest 
nletylko nikotyna, lecz I inne 
orodukty spalenia. 

Są też tacy. którzy wyma
wiają się tem, że 

pala niewielkie Ilości. 
Otóż Dość tu jest rzeczą 
względną Skutki palenia zale
żą nie od Hośoi lecz od wrażli
wości nerwów danego osobni
ka. To. co dla Jednego Jest nie
szkodliwe może drugiemu bar 
dzo szkodzić. 

Z powyższych pobieżnych 
wywodów wynOka, że każdy 
palacz czy też palaczka powi
nien wyznaczyć sobie ścisłą 
granicę użycia tytoniu, której 
bezwarunkowo nie wolno mu 
przekroczyć. Gra tu przecież 
rolę nawet ambicja osobista 
która nie powinna pozwolić, 
aby człowiek kulturalny stał 
się 

niewolnikiem nałogu. 
Bardzo dobry Jest system za
prowadzenia codziennie kilka 
godzin trlepalenla, najlepiej 
zrana, gdy żołądek Jest stosun 
kowo Jeszcze pusty. Dalej po
winno się bezwarunkowo uni
kać palenia w pokoju sypial
nym, a przedewszystkiem w 
łóżku. Dalej cl. którzy zaciąga 
ją się dymem, powinni starać 
sie odzwyczaić, gdyż przy za
ciąganiu się. płuca otrzymuią 
dziesięć razy więcej szkodli
wych substancyj, 

niż bez zaciągania sie. 
Nakoniec każdy powinien prze 

x x 

Sensacyjne odkrycie okulisty. 
Dla wszystkich ludzi (a jest 

ich cały legion!), którzy muszą 
posługiwać się okularami, niesie 
ostatni numer „Munchener Wo. 
chenschrift" 

wieść radosna. 

Znany w kołach fachowych 
prymarjusz kliniki okulistycznej 
w Kilonji, profesor L. Heine do
nosi o świetnych rezultatach, u-
zyskanych przy pomocy szlifo. 
wanvch. soczewkowatych szkie 

Kuchnia jarska czy pokarmy surowe? 

Zagadnienie nowoczesnego odżywiania. 
Otręby dla konserwacji uzębienia. 

Ludzkość XX stulecia prze 
żywa wspaniały rozwój no
wej kultury, której najznamien 
niejszą cechą jest 

postęp techniki. 
Żyjemy w coraz szybszem 
tempie l jest jasne, że sposób 
odżywiania się musi być zasto 
sowany do epoki i trybu życia. 
Należy pomyśleć o tem, by do 
starczyć mechanizmowi nasze 
go organizmu racjonalnie obra 
ną energję w postaci pokar
mów. 

Jak zwykle w czasach, gdy 
powstają nowe pojęcia i zapa
trywania, ścierają się w tej 
dziedzinie poglądy i powstaje 
pewne zamieszanie, wynikają
ce z różnorodności zdań, acz
kolwiek nowoczesna nauka co 
do sposobów odżywiania po
siada dane liczne i starannie 
opracowane. Jedni propagują 

kuchnię Jarska, 
drudzy — pokarmy surowe, in 
ni znowu obawiają się braku 
witamin 1 t. d. W gruncie rze
czy jednak, ludzie pilnują się 
dawnego porządku rzeczy. 
Tymczasem zmiana nasuwa 
się jako konieczność i stajemy 
wobec trzech pytań, ściślej 
mówiąc wobec wyboru jedne
go z trzech systemów: kuchni 
jarskiej, pokarmów surowych 
lub mieszanych. 

Zważywszy, że człowiek 
zalicza się do ssaków i posia
da odpowiednio zbudowany 
przewód pokarmowy, skonsta 
tować musimy, że Jesteśmy 
stworzeni do pokarmów mie
szanych. 

Człowiek do pożywienia 
swego potrzebuje sześciu pier
wiastków niezbędnych do ży
cia, które jednak nie znajdują 
się w równomiernych ilościach 
we wszystkich pokarmach. 
Pierwiastki te są następujące: 
bLałko. węglowodany (kroch-

mai i cukier) tłuszcz, witaminy 
sole i woda. 

Białko do organizmu nasze
go dostaje się przeważnie 
przez pokarmv mięsne, lecz 

porównać można z maszyną, 
wytwarzającą ciepło. Oprócz 
tłuszczu, węglowodany w po
staci cukru i krochmalu także 
dodają nam enersrii cieninej. 

spożywania chleba ciemnego i 
razowego, w k tó rym znajdują 
się otręby. 

Pokarmy nasze nieodzow
nie wymagała zawartości 

Wyspa, skazana na zagłada 

łek, noszonych pod powiewami 
a wyrównujących błędy oka J 

zastępujących znakomicie nie
wygodne okulary. 

Profesor Heine nie jest bvle 
; . u : _ <*-*-̂  | ; ^ tworca. 
genjalnej metody operacyjnej, 
używanej do t. zw. 

„zielonego bielma" 
(glaukonu). W dziele okulisty-, 
cznem Axenfelda — on właśnie 
opracował rozdział, dotyczący 
techniki okularów i sposobu o-
kreślania siły wzroku. 

„Szkiełko" Heinego, szlifa, 
wane odpowiednio do zakrzy
wienia rogówki, wyrównywa 
krótkowidztwo do 20 dioptrji, a 
dalekowidztwo do 25 dioptr)i. 
Ważną rzeczą jest naturalnie 
mechaniczne „dopasowanie" 
szkiełka do oka. Nasuwa się 

jtutaj pytanie: Czy nie jest to 
jrzecz niebezpieczna? Udzielimy 
w tej sprawie głosu samemf 
profesorowi Helnemu: 

„Sądzę, że na podstawie l ici 
nych zebranych doświadczeń 
można orzec, iż te szkiełka 
przyczepne (Haftglaser) są zna
cznie 

mniej niebezpieczne, 

niż okulary, które — jak wiado. 
mo — mogą zostać ugodzona 
przez piłkę, kulę śnieżną, cz î 
inne przedmioty i spowodować 
nieszczęście. Mogę dodtć, że 
jeśli „szkiełko przyczepne" do
zna uszkodzenia, nie razi ono zu 
pełnie oka. Wogóle nie zauwa 
żono dotąd jakichkolwiek szko
dliwych skutków noszenia 
„szkiełek przyczepnych". 

Wiadomość ta wśród nadei 
licznych w obecnych czasach 
„okularów" wywoła niewątpli
wie znaczne zainteresowanie.., 
Coby to była rzeczywiście za 
przyjemność, gdyby móc figur* 
wać bez tego potwornego przy
rządu, nazwanego okularami 1... 

Wyspa HelsJoland wraz z portem. Ostatnie burze na Morzu Północnem spowodowały osu
niecie sie wielkiego odcinka W V S D V W fala morskie. '(p) 
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Słońce w duszy. 
Radosna książka Amerykanina. 

Jankesi są ludźmi praktycz 
nymi stąd też również ich filo 
zofja Jest przedewszystkiem 

mądrością życiowa, 
jest ściśle l organicznie związa 
na z realnym gruntem ziem
skim. 

Takim praktyoznym filo-
sofem życiowym jest zamiesz
kały w Waszyngtonie Edward 
iTreppy. którego rodzina przed 
stu laty przybyła do Ameryki 
i zupełnie się zaasymillowala. 
Treppy ogłosił niedawno cie
kawą i znamienną dla psycho
logii Amerykan książkę, którai 
cieszy się ogrom nem powód ze 
niem. p. Ł „Sztuka radosnego 
życia". Jest to dzieło zasługu
jące Istotnie na uwagę, dzieło, 
z którego ludzie słabi mogą 
czerpać 

zdról ożywcze] energjl. 
a ludzie silni filozoficzne ujęcie 
pędu witalnego. 

Treppy chce być nauczycie 
lem radosnego patrzenia na 
świat, propagatorem walki 
przeciwko pesymizmowd, znie 
checeniu I apatji. Podobnie, jak 
Kant, jest on nawet zdania, iż 
człowiek o duszy zdrowej 1 sil 
nej, potrafi przezwyciężyć na
wet nurtującą go chorobę. M. 
In. pisze Treppy: „Trzeba wy
tworzyć w sobie jakby 

wewnętrzne słońce, 
jakieś niegasnące i wiecznie 
młode ognisko wiary i siły. Na 
leży mieć zaufanie do Boga, 
do swoich bliźnich ł do siebie. 
Należy z siebie promieniować 
ciepło 1 światło duchowe. Wy
daje się to rzeczą trudną — 

ale silna wola przezwycięża 
wszelką trudność, triumfuje 
nad słabością natury ludzkiej. 

Tak jak słońce zwycięsko 
przenika chwilowe opary i 
chmury, tak dusza ludzka nie 
powinna dać się zagasić prze
ciwnościom życiowym..." 

Jest to próbka sugestywne
go stylu tej książki która za
pewne również w Europie zys 
ka sobie powodzenie. 

mleko l ser także pokryć mo
gą zapotrzebowania organizmu 
ludzkiego co do białka. Jarzy
ny — 

za wyjątkiem grzybów, 
które znowu są trudne do tra
wienia —'zawierają za mało 
białka, aby na dłuższą metę 
dostarczyć dostateczną jego 
ilość. Człowiek pragnący tę 
potrzebę swego organizmu cał 
kowicie zaspokoić jarzynami, 
musiałby spożywać je 

w niezwykłej ilości, 
nprz. szpinaku należałoby zjeść 
aż dwa i pół klg., t. j . w takiej 
masie, którejby nie podołały 
jego organy trawienia. Stąd 
tylko pokarmy mięsne pokryć 
mogą nasze zapotrzebowanie 

białka, a mają ł tę dodatnią 
stronę, że jednocześnie dostar
czają nam l tłuszczów zawar
tych w każdem, choćby najbar 
dziej chudem mięsie. Tłuszcz 
zaś dodaje organizmowi nasze 
mu ciepła bowiem ciało nasze 

Nrocnmai sianowi najważ
niejszy składnik mąki I wszyst 
k:ch środków żywności, do któ 
rych zostaje użyta mąka, a za
tem i chleba. Chleb piecze się 
przeważnie z dwóch gatun
ków mąki: pszennej i żytniej. 
Wymiął mąki usuwa jednak 
bardzo pożywne części zboża, 
które w postaci otrąb dostają 
się zwierzętom 1 — przyznać 
należy — z wielką szkodą dla 
ludzi ponieważ te otręby za
wierają w sobie sole potrzebne 
dla wytwarzania się • 

emalii na zębach. 
Z powodu braku tych soli 

w chlebie wiele osób cierpi na 
zeby, gdyż ze zniszczeniem 
emalji poczynają się psuć zę
by. Jest to zjawisko bardzo 
rozpowszechnione w miastach, 
gdzie spożywa się tylko pie
czywo z tak zwanej „lepszej" 
mąki, gdy tymczasem na wsi 
widuje się wiele osób z piękne 
mi zdrowemi zębami skutkiem 

MILIONY ZA ŚMIECI. 
Oferta przedsiębiorczych Szwedów. Bardzo doniosłe znaczenie 

gospodarcze posiada zużytkowa 
nie śmieci. Niektóre większe 
miasta, jak Poznań, 1 inne, uru
chomiły własne zakłady, przera 
biające wszelkie odpadki. Ze 
szmat wyrabia się surowiec, u-
żywany w papiernictwie, kości 
przerabia się na klej, zaś kawał 
ki metali przerabia się na alja-
ze. Resztki śmieci, niedających 
się użyć, spala się w specjal
nych warunkach, ze smołą po
gazową i poddaje niszczącym 

procesom chemicznym. 
Rezultatem jest produkt 

przypominający t. zw. „maka
dam" rodzaj asfaltu. Materjał 
ten, niedawno zresztą wynale
ziony, znajduje znakomite zasto 
sowanie przy brukowaniu ulic i 
dróg bitych, a jest niegorszy od 
asfaltu. Przewyższa on znacz
nie, jeśli idzie o wytrzymałość, 
beton. 

Teraz jedno z najwięksych 
szwedzkich przedsiębiorstw 

zwróciło się do naszych władz 
z propozycją uruchomienia w 
Polsce wielkich zakładów prze
rabiania wszelkich odpadków. 

Towarzystwo szwedzkie propo
nuje uruchomienie swych zakła 
dów na wielką skalę 

z całą siecią stacyj i agentur 
skupu z liczneml sortowniami o-
raz własnemi środkami lokomo
cji, specjalnie przystosowanemi 
do celów procesu śmieci. W 
projekcie tym Szwedzi doma
gają się monopolu na całą Pol
skę. Bliższe warunki projektu 
umowy są narazie nieznane. 

Smutny żywot generała. 
Niewidomy mnich. 

W opactwie benedyktyń-
skiem w Belgji pochowano ty
mi dniami jednego z zakonni
ków ojca Dominika. Jego 
prawdziwe nazwisko brzmia
ło: hrabia de Gruenne. Zmarły 

był generałem 
i profesorem — teologjL. On 
pierwszy przepowiedział, że 
na wypadek wojny z Francją 
Niemcy naruszą neutralność 
Belgji ale nikt nie chciał wte
dy temu wierzyć... 

Straciwszy na wojnie 2«eh 
synów, a niedługo potem żonę 
de Gruenne wstąpił jako braci i soli 
szek do zakonu Benedykty
nów, a w trzy lata później kar 
dymał Mercier wyświęcił go 
na kapłana. W ostatnim czasie 
dotknięty niemal 

zupełna ślepota, 
potknął się w kościele o sto
pień i upadając, doznał pęknie 
cia czaszki, a w kilka dni póź
niej skończył życie. 

witamin, 
bez których najobfitsze jedze
nie nie przynosi pożytku dla 
zdrowia. Witaminy jednakże 
są pierwiastkami bardzo wraż 
liwemi, których działanie łat
wo zniszczyć można nadmier-
nem ogrzaniem pokarmów I 
ich mechanicznem przerobie
niem. Stąd powstał system 

pokarmów surowych, 
znajdujący licznych zwolenni
ków. Nie należy jednak zapo
minać, że pokarmy surowe są 
trudne do strawienia i obciąża 
ją organy trawienia nadmierną 
pracą i wysiłkiem. Jest zatem 
wskazane urozmaicać zwykłe 
pożywienie spożywaniem owo 
ców, co także pokryje zapo
trzebowania witamin naszego 
organizmu, nie narażając go na 
choroby żołądka i kiszek. 

W ostatnich czasach zwró
cono baczną uwagę na znaczę 
nie, jakie odgrywają w na
szym organizmie różne sole 
jak dwuwęglany, wapień, mag 
nezja, fosforany, żelazo, a na
wet związki trujące, jak ar-

szenik i jod. Jarzyny przeważ
nie dostarczają nam soli, lecz 
trzeba umieć je przygotować, 
by nie traciły swoich własno
ści. Jest błędem gotować ja
rzynę, odlewać wodę. a następ 
nie przygotowywać je na tak 
zwanej „zasmażce". Jarzyny 
gotować się powinny na pa
rze. W tym celu umieszcza się 
je w garnku o podwóinem 
dnie; wyższe dno jest sitkiem 
na którem kładzie się jarzynę, 
a w dolnej części garnka nasta 
w"a się wodę. Para przez sitko 
dostaje się do jarzyny, która 
gotuje s?ę w ten sposób, nie 
tracąc zawartości naturalnych 

mineralnych, które w 
związkach organicznych prze
dostają się do organizmu, z 
wielkim dla niego pożytkiem. 

Poradzić sobie także moż
na w prostszy sposób, jeżeli 
się nie posiada specialneero na
czynia do gotowania, dolewa
jąc wodę z jarzyny do zuoy 
lub dobierając ją do zasmażki. 
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W i e c z o r n e r o z r y w h l ILor iz i , 
tTeatr Miejski: — pop. Dobrze slcrojo 
f ny frak, wiece. Dzielny wojak 

Szwejk. 
Teatr Kameralny: — pop. I wlecz. 

Która to była. 
Teatr Popularny: — w pał. Boże Nł 

rodzenie, pop. 1 wlecz. Bronx> 
Express. 

Teatr Geyerowskl: — pop. 1 wlecz 
Za dawnych dobrych czasów. 

Filharmonia: — 12 w poł. Poranek 
symfoniczny. 

Miejska Galerja Sztuki - Wystawa, 
Apollo; — Przy kominku. 
Bajka: Czerwony Btazen. 
Caslno: — Kobieta na księżycu. 
Czary: — Białe Noce w Piotrogra* 

dzie. 
Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 I 10 
Corso: — Korsarz mórz południa 

wych. 
Capltol; — Złote piekło. 
Grand-Klno: — Bezbronne dziewczę 
Luna; — Arka Noego. 
Mimoza: — Biała Księżniczka z Mo. 

skwy. 
Oświatowy: — Białe róże, dla mlo 

dzieży „Wielka atrakcja". 
Pocz. seansów o godz. 4, 6. 8 I 10 
Odeon: — Pat 1 Patachon jako ludo-

żercy. 
Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 i !0 
Polace: — Ich czworo. 
Przedwiośnie: Panienka we fraku. 
Raj: — Grzesznica bez grzechu. 
Reduta: — Tancerka bogów. 
Resursa: — Motyl bruko.wy 
Splendid — Śpiewający btazen 
Pilm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Karuzela Grzechu 
Słońce: — Tancerka. 
Świt: — Ludzie Podziemi. 
Wodewil: — Pat I Patachon iako lu 

dożercy. 
Początek seansów o godzinie 4-el 

Zachęta: — Ostatni Romans. 
Pocz. seansów: 4.30, 6.V>, B.W 10.Ł 

WINSZUJEMY 
Jutro: Weronice. 
Wschód słońca 7.41. 
Zachód — 15.48. 
Długość dnia 10.49 
Przybyło dnia QJ?l 
Tydzień 3. 
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